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K. PBUNSKIENE 
UDAŁA SIĘ 

NA SPOTKANIE 
Z Ł SIŁAJEWEM

2 sierpnia premier Republiki 
~Litewskiej Kazimiera Pnmskiene 
udała się do Modcwy na spotka* 
-nie z przewodniczącym Rady Mi­
nistrów RFSRR Iwanem Sitaje- 
wem. Premierowi towarzyszą wi­
ceminister gospodarki Klemen- 
sas Szeputis, wiceminister zaso­
bów materiałowych Pranas Kto* 
żeika i wiceminister handlu Wa- 
clowas Zilinskas. Celem podróży 
jest omówienie perspektyw kon­
taktów gospodarczych Litwy i 
Rosji na rok następny.

(ELTA)

EKSPERT RADY 
PÓŁNOCNEJ — NA LITWIE

31 lipca do Litwy przybyła ek­
spert Rady Północnej w dziedzi­
nie więzi kulturalnych 1 informa­
cji pani Mary Dau. Celem wizy­
ty  jest omówienie możliwości 
rozwijania więzi kulturalnych, in­
formacyjnych z  krajami skandy­
nawskimi, założenia ośrodka in­
formacyjnego Rady Północnej w 
Wilnie.

Goić z Danii spotkała Mą z 
wicepremierem republiki Romu- 
al dąsem Ozolasem, ministrem
kultury i oświaty Dariusem Kuo- 
lysem, wiceministrem spraw
zagranicznych Ramutisem Griża- 

' sem, prorektorem Uniwersyte­
tu Wileńskiego Roiandąsem Pa- 
wilionisem i przedstawicielami 
Towarzystw Litwa—Szwecja i 
Litwa—Dania. Pani Dau złożyła 
wizytą w zarządach miast Wilna 
i  Kowna.

(ELTA)

OŚWIADCZENIE MSZ
REPUBLIKI LITEW SKIEJ

Jak  już komunikowano. Rada 
Ministrów ZSRR uchwałą nr 719 
z 20 lipca 1990 r. tymczasowo 

-zawiesiła prawomocność uchwa­
ły  Rady Ministrów ZSRR nr 1119 
z 27 września 1988 r. Od godzi­
ny 10 rano 2 sierpnia br. za 
granicą w sprawach służbowych, 
w  podróż prywatną i turystyczną 
-można wyjechać wyłącznie na 
podstawie paszportów zagranicz­
nych. Żadne inne dokumenty _
wkładki do dowodów osobistych, 
spisy nie są ważne. MSZ Litwy 
oficjalne zawiadomienie od MSZ 
ZSRR otrzymało dopiero o go­
dzinie 14 w dniu 2 sierpnia br.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Litwy zostało upoważnione 
do oświadczenia, te  rząd repub­
liki nie zwracał się do Rady Mi­
nistrów ZSRR z żadną prośbą o 
zmianę trybu przekraczania gra­
nicy w punkcie granicznym Laz- 

dijai—Ogrodniku Ta jednostron­
na uchwała rządu ZSRR narusza 
prawa obywateli Republiki Lite­
wskiej, utrudnia rozwijanie kon­
taktów humanitarnych i kultural­
nych.

Jakie państw o budajem y
W  prasie naszej republiki opublikowano Odezwę znanych inte­

lektualistów litewskich oraz Oświadczenie grupy deputowanych 
do Rady Najwyższej. Poniżej zamieszczamy te  dwie publikacje.

Odezwa do ludzi Litwy
Ze świętą pieśnią na cześć Lit­

wy ruszyliśmy do niepodległości. 
Byliśmy dostatecznie zjednocze 
ni, zaufaliśmy sobie wzajemnie i 
postanowiliśmy — w  ten sposób 
zaświeć11 Jedenasty Marca.

Akt odrodzenia niepodległości 
Republiki Litewskiej to nie tyl­
ko radość i nadzieja, lecz także 
wielka odpowiedzialność. Nieza­
leżność sama nie ugruntowuje 
się w  życiu, nie darowuje ona i 
wolności. Same przez się nie zni­
kają ani dyktatura, ani totali­

taryzm, ani kult władzy, ani pędy 
bolszewizmu. Wszyscy Jesteśmy 
odpowiedzialni za drogę cywili­
zowanej, demokratycznej Litwy 
do wspólnoty Europy i wszy­
stkich narodów świata.

Jesteśmy na rozdrożu. Nieste­
ty  nie wszyscy szykujemy się 
do demokracji, sprawiedliwości, 
prawdy, moralności, szacunku 
wzajemnego. Widocznie już 
zmierza się do zbyt szybkiego 
dobrobytu osobistego, zbyt 
wczesnego szacunku I laurów.

O ś w  i ad oz e n i e
W  ogłoszonej przez naszych 

znanych ludzi „Odezwie do ludzi 
Litwy- („Respublika", 31.7.1990) 
jest mowa o wyborach Odrodzo­
nego Sejmu. Chcielibyśmy uwa­
żać, że autorzy nie proponują 
tego robić teraz, póki Litwa nie 
odzyskała wszystkich oznak nie­
zależnego państwa, z których 
jedną z najważniejszych jest, aby

nie było wojska okupacyjnego 
w litw le, póki prawomocnie wy­
brana Rada Najwyższa zakłada 
fundamenty - demokratycznego 
społeczeństwa. Odrodzony Sejm 
trzeba będzie wybierać wtedy,

Złób władzy, worki pieniędzy, 
pajęczyna mafii, polowanie na 
czarownice i wrogów, czarne 
sztandary zamętu politycznego 
nigdy nie były i  nie mogą być 
symbolami wolności W  jaką­
kolwiek trąbę trąbiłaby jakaś 
partia polityczna, powinna się 
ona troszczyć o  wolność osobi­
stą, porządek, zasady demokracji.

Na Radę Najwyższą spogląda 
cała Litwa szukając rozwiązań i 
rozsądku politycznego. Nieste­
ty, coraz częściej zauważamy 
wręcz coś innego. Od samego 
początku swojej pracy Rada Naj­
wyższa, będąc władzą ustawo­
dawczą, niedopuszczalnie i nawet 
w sposób zgubny ogranicza,

(Dokończenie na str. 2—3)

gdy Republika Litewska stanie 
się całkowicie suwerennym pań­
stwem. Dlatego niektóre twier­
dzenia „Odezwy do ludzi Litwy" 
nie są uzasadnione i w  tym zło­
żonym okresie mogą wywołać 
w społeczeństwie niepożądaną 

. reakcję, zamęt, zakłócić niełatwy 
proces ugruntowania; niepodle­
głości.

J. Tamulls, A  Sakalas, A. Januszka, S. Kaszauskas, A. Szime- 
nas, E. Grakanskas, J .  Jurgełls, S. Kropas, A. Rodys, E. Pe- 
trowas, B. Kuzmickas, R, Wala tka, G. Dgunas, P. Waltlekunas, 
M  Lanrinkns, J . Szlmenas

Z dalekopisu ELTA
ROZPOCZNĄ SIĘ 

PERTRAKTACJE *Z RFSRR

Premier • Republiki Estońskiej 
Edgar Sawisaar 1 premier RFSRR 
Iwan'Siłajew porozumieli się, ie  
9—20 sierpnia w Moskwie odbę­
dą się pertraktacje rządów Es­
tonii 1 Rosji. Dwustronne poro­
zumienie zostanie widocznie pod­
pisane w  końcu sierpnia lub na 
początku września.

L Siłajew wydał również za­
rządzenie, aby w sierpniu pomóc 
w  zaopatrzeniu Estonii w benzy­
nę. Obecnie każdemu prywatne­
mu właścicielowi samochodu, 
wśród nich także taksówkarzom, 
sprzedaje się po. 20 litrów- pa­
liw miesięcznie. I Chociaż obo­
wiązują takie ograniczenia, te­
raz w Taillnnie stoją kilometro­
we ogonki. E. Sawisaar powie­
dział, że nie jest mocno przeko­
nany, Iż w  takim czasie, gdy ca­
ły  Związek rozpada się, ta kwe- 
stya zostanie rozwiązana.

OTWARTO
PRZEDSTAWICIELSTWO

W  Rydze otwarto przedstawi­
cielstwo Polskiej Izby Handlowo- 
Przemysłowej. Jest to pierwsze 
tego rodzaju przedstawicielstwo 
zagraniczne na Łotwie. Jego za­
łożycielami i członkami jest 60 
przedsiębiorstw republiki. Chęć 
korzystania z  usług nowej orga­
nizacji wyraziły już-izby'  handłor 
wo-przemysłowe Litwy, i Estonii.

NOWY TELEWIZOR 
JBANGA"

■ Pierwsze kolorowe telewizory 
nowego modelu wyprodukowało 
Kowieńskie Zjednoczenie Pro­
dukcyjne Sprzętu Telewizyjnego 
„Banga". Znacznie wyprzedzają 
one swych poprzedników — są 
lżejsze i bardziej eleganckie. Na 
odległość można przełączać nie 
tylko kanały, ale też regulować 
głos, obraz. Nowe telewizory 
mają' odbiór dwusystemowy pro­
gramów — pal i secam.

Nowe telewizory, jak na razie, 
oznacza się liczbami i literami: 
32 TC 402 D. Zamierza się dać 
im nazwę „Banga"

Z konferencji prasowej w Radzie Najwyższej
* Ocena pracy sesji * O  przyszłych pertraktacjach * W ypady 

przeciwko SN: komu to  politycznie Jest potrzebne!

Zakończyła się prawie 6 miesięcy trwająca pierwsza sesja Ra­
dy Najwyższej Republiki litewskiej. W  związku z tym 1 sier­
pnia odbyta się konferencja prasowa. Z dziennikarzami spotkali 
się przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej Wy- 
tautas Landsbergis, zastępcy przewodniczącego Bronius Kuzmi- 
ckas I Kazi ml er as Motleka, sekretarz Rady Najwyższe) Liodwlkas 
Sabutls.

Dziennikarzy przede wszystkim 
Interesuje, jak  ocenia się pracę 
sesji. B. Kuzmickas zaznaczył, że 
Rada Najwyższa musiała praco­
wać w szczególnie ciężkich wa­
runkach. Po ogłoszeniu Aktu z 
U  marca byl ciężki nacisk ze 
strony kierownictwa ZSRR. Póź­
niej nabrał on lżejszych form: 
różnymi sposobami usiłowano de­
stabilizować sytuację, wywołać 
nieufność do parlamentu, dopie­
ro co sformowanego rządu. Z 
drugiej strony przez pewien czas 
odczuwano również brak doś­
wiadczenia parlamentarzystów. 
Jednakże tę trwającą prawie 5 
miesięcy pracę Rady ocenia się 
pozytywnie. Idea niepodległości 
Litwy, podkreślił zastępca prze­
wodniczącego, mocno uświado­
miły sobie narody świata. Wiel­
kie zmiany zachodzą w  wielu re­
publikach ZSRR, i to nie bez 
wpływu Litwy i decyzji podję­
tych przez Jej parlament 

L  Sabutls zakomunikował, że 
odbyło się 108 posiedzeń Rady 
Najwyższej, na których podję­
to 45 ustaw. Jeszcze 50 projek­
tów ustaw przygotowano do omó­
wienia na drugiej sesji. 48 razy 
obradowało Prezydium Rady Naj­

wyższej.
B. Kuzmickas i K. Motleka za­

przeczyli niektórym usłysza­
nym twierdzeniom o tym, że Fe­
deracja Rosyjska nie jest przy­
gotowana do rozmów z Republi­
ką Litewską. Rada Najwyższa 
RFSRR oraz jej kierownictwo, 
powiedzieli oni, bardzo poważnie 
ustosunkowują się do pertrakta- 
cjL 1 sierpnia rozpoczęła ona 
już pertraktacje z Łotwą, wkrót­
ce nastąpi także nasz dzień.

Natomiast Związek Radziecki 
idzie na rozmowy z nami rzec 
można, niechętnie. K. Motleka 
zauważył, że Kreml uważa je  nie 
za pertraktacje dwóch państw, 
lecz za pewną naradę gospodar­
czą. Przed tygodniem B. Kuzmi­
ckas skierował do N. Ryżkowa. 
list prosząc o  zakomunikowanie, 
jakie osoby rząd ZSRR wyznaczy 
do kontaktów przed pertraktacja­
mi, aby można było uzgodnić 
wiele dokumentów, aby mogli 
się spotkać eksperci. Nie ma od­
powiedzi. Stanowisko Republiki 
Litewskiej jest jasne: powinny to 
być pertraktacje między dwoma 
podmiotami prawa międzynaro­
dowego, a nie metropolii ze swo­

ją  kolonią. I do tego przygoto­
wujemy się bardzo poważnie.

Niemało pytań pod adresem 
uczestników konferencji praso­
wej zgłoszono w  związku z og­
łoszoną w gazecie „Respublika" 
przez grupę działaczy literatury, 
sztuki, nauki, kultury Odezwę do 
ludzi Litwy. Przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki Lite­
wskiej Wytautas Landsbergis tak 
ją  skomentował: dość chytrze
obmyślane jest ostatnie zdanie 
tej odezwy. Jest w nim mowa o 
tym, że w zależności od rozsąd­
nego urzeczywistnienia reform 
gospodarczych 1 socjalnych na­
stąpi czas, kiedy obywatele Lit­
wy zdecydują, że trzeba wybrać 
odrodzony Sejm. Ale sądzę, że 
wielu czytelników może zrozu­
mieć, iż wzywa się już teraz do 
wyborów Sejmu. Oznaczałoby to 
nieufność ludzi podpisujących 
list do Rady Najwyższej. Sądzę, 
że tak nie jest, tym bardziej, że 
odezwę podpisali również nie­
którzy deputowani. Czy oni rów­
nież wyrażają nieufność samym 

sobie? Pragnę zwrócić uwagę,

że jest w tym banfio zaintere­
sowana także wielka siła polity­
czna, która stale wyraża 1 sta­
ra się ugruntować podobną de­
precjację na skałę międzynarodo­
wą. Nazywają nas awanturnika­
mi, którzy nie mają pełnomo­
cnictw narodu do podejmowania 
decyzji C d  1 znaczenie takich 
wypadów przeciwko Radzie Naj­
wyższej i prób dyskredytowania 
jej byl bardzo jaróy i zrozumia­
ły, jednoznaczny. Być może, te­
raz działa się w sposób bardziej 
subtelny. Z tekstu wynikałoby, 
że ludzie Litwy omylili się wy­
bierając taką Radę Najwyższą, 
która nic dobrego nie zrobiła i 
nie robi, niemalże jedyną jej 
działalnością Jest umyślne pod­
ważanie pracy rządu. Przecłeż 
to nonsens! Niestety, tak jest na­
pisane. A jeśliby Rada Najwyż­
sza nie wyrażała woli ludzi, wy­
nikałoby, że mało warte są 
wszystkie jej uchwały, włączając 
Akt 11 marca. Nasuwa się py­
tanie: Komu to jest politycznie 
potrzebne 1 pożyteczne? Zwłasz­
cza przed rokowaniami.

(ELTA)

SPOJRZENIE W JUTRO
50 lat tem u Litwa została w cielona w  skład Związku 

Radzieckiego. Proponujem y Czytelnikom artykał, k tóry zo­
sta ł w ydrukow any w  n r  30 tygodnika „AtglmUnas*. Jego  
au to r naw iązując do historii wypowiada oryginalne myśli 
dotyczące teraźniejszości (A rtykuł czytajcie n a  str. 2).



Odezwa do ludzi Litwy
(Dokończenie ze atr. 1)

podważa działalność władzy wy­
konawczej — Rady Ministrów. 
Nieufność 1 podejrzliwość, dro­
biazgowa, nlekonstruktywna l 
nierozsądna krytyka rządu nie 
pomaga i nie pomoże w rozwią­
zaniu aktualnych problemów. po­
litycznych. W demokratycznych 
państwach, którym powinniśmy 
się dorównać, władza ustawoda­
wcza nie przeszkadza -władzy wy-

Większość ludzi pracy, oby­
wateli Litwy nie poddających się 
jednodniowej polityce, nie wątpi 
w konieczność pertraktacji ze 
Związkiem Radzieckim. Budzą u 
nas niepokój niektóre warstwy 
społeczeństwa I nawet deputowa­
ni do Rady Najwyższej, którzy 
szukają pretekstu do zwlekania 
z rozpoczęciem takich rozmów a 
nawet do tego, by w ogóle ich 
nie rozpoczynać. Jest rzeczą 
oczywistą, że wzmaga to możli­
wości zamętu, chaosu. Państwa 
świata sprzyjające Litwie ocze­
kują początku rozmów i wyni­
ków — od tego będzie zależeć 
nasze uznanie międzynarodowe.

Owocnej pracy Rady Najwyż­
szej poważnie szkodzi niekonse­
kwentne wydawanie ustaw. Ni­
czym nie można usprawiedliwić

tego, że dotychczas nie ma usta­
wy o odwołaniu deputowanych. 
Taka ustawa musiała być podję­
ta jako jedna z pierwszych. Z 
drugiej strony, niektóre ustawy 
są podejmowane w pośpiechu i 
może to być fatalne w marszu 
Litwy do wolności 1 demokracji 
Jedną z nich jest tymczasowa 
ustawa o służbie w ochronie 
kraju. To przykre, że prawie 
wszystkie nowe ustawy. Jak 1 
poprzednio, są podejmowane bez 
uwzględnienia opinii publlcz-

Różna jest odpowiedzialność 
polityczna Rady Najwyższej, Ra­
dy Ministrów, partii, grup oby­
wateli bądź poszczególnych osób. 
Wszystko to.zachęca nas do oce-. 
ny obecnego etapu ugruntowa­
nia niepodległości jako dramaty­
cznego momentu podjęcia de­
cyzji powszechnej 1 osobistej. 
Opowiadamy się za wszechstron­
nie zważoną, umiarkowaną reali­
zacją reform gospodarczych i 
społecznych w oparciu o moral­
ność i siłę zaufania.

Od tego, jak się uda to zro­
bić, zależeć będzie kiedy wy 
— obywatele Republiki Litew­
skiej, wyrazicie swą wolę: nad­
szedł czas wyboru Sejmu Odro­
dzenia oraz oddania w Jego ręce 
podwalin demokratycznej Litwy.

J. Mardnkewlczlus, R Gndaltłs, A. Jnozaltls, E. Wilkas, W. 
Statolewlczlus, A. Szllelka, W. Martlnkus, Cz, Kudaba, A. 
Maldonls, M. Wlsakawlczius, M. Martlnaltis, A. Szllogerls, B. 
Genzells, W. Jasukaltyte, J. Minkewlczlus, A. Palulnls, J , Bu 
lawas, W. Baublis, N. Mledwledlew, L  Juczas, K. Ad tanawl- 
czlus, W. Antanaltls, L Kostkewlczlute, M. Mldds, G. Ramo­
na*, W. Pik t urn a. S. Razma, M. Aszkelowlczlute, A. Martln- 
kewlczlus, J. KnbUlus, R. Pawlllon|s.

Odpoczynek nad Asawas
Gdy się jedzie koło jeziora 

Asawas w rejonie zaras&jskim 
z daleka zwraca uwagę „mlaste- 
czko" namiotowe. Okoliczni mie­
szkańcy wiedzą, że już od kilku 
lat odpoczywają tu pracownicy 
Moskiewskiego Uniwersytetu 
Państwowego, Akademii Nauk 
ZSRR, Moskiewskiej Akademii 
Medycznej. W  tym roku w oś­
rodku wczasowym nad jeziorem 
Asawas spędza urlopy letnie po­
nad 70 naukowców.
'  — Bo rdzo podobają się nam

cudowne krajobrazy krainy je­
zior, serdeczni, życzliwi miejsco­
wi ludzie — mówi profesor wy­
działu prawa Moskiewskiego U- 
nlwersytełu Państwowego, dok­
tor prawa A  MLszin. — W  cią­
gu kilkunastu lat dobrze pozna­
liśmy Zarasai, Ignallnę, Swięda- 
ny, Rokłszkis, Daugawpils, po­
szczególne miejscowości tych* re­
jonów. Łowimy ryby, zajmujemy 
się zbieraniem grzybów, jagód, 
uprawiamy sporty.

A. ZIBOLIS

Wróciliśmy z Krakowa
Od 10 do 29 lipca 1990 r. ucze­

stniczyliśmy w zajęciach Letniej 
Szkoły Kultury i Języka Polskie­
go zorganizowanej przez Uniwer­
sytet Jagielloński w Krakowie. 
W grupie Polaków z ZSRR było 
sporo osób z Moskwy. Białorusi, 
Ukrainy, Łotwy 1 innych repu­
blik. Najwięcej jednak naszych 
rodaków i osób polskiego pocho­
dzenia przyjechało ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Mieliś­
my. z nimi spotkania. Między in­
nymi rozmawialiśmy z Markiem 
Brzezińskim (synem Zbigniewa 
Brzezińskiego).

Opiekę nad nami sprawował, a 
także program Szkoły Letniej

ułożył doc .dr hab. Ryszard Kan­
tor. Program obejmował wykła­
dy i seminaria z zakresu historii 
PolskL historii kultury 1 szluki 
polskiej oraz Polski współczes­
nej, a  nadto naukę Języka pol­
skiego. Prelekcje prowadzili wy­
kładowcy Uniwersytetu Jagie­
llońskiego. W  soboty i niedziele 
mieliśmy wycieczki do Zakopane­
go 1 Częstochowy, do ciekawych 
okolic Krakowa.

,Na zakończenie kursu w uro­
czystej atmosferze (koncert mu- 
Łyki średniowiecznej) wręczono 
'nam dyplom w Domu Polonii.

Czesław POŁOMSKI, 
kierownik grupy z Litwy

CO, KIEDY, GDZIE

Cała nasza śpiewająca rewolu­
cja nacechowana Jest znakiem 
50-leda. Ile ich ju t obchodziliś­

m y : paktu Mołotowa—Rlbbenlro- 
pa, okupacji; przyłączenia do 

I Związku Radzieckiego. W  tym 
tygodniu będziemy obchodzili 
jeszcze jedną taką rocznicę, mia­
nowicie 3 sierpnia zostaliśmy 
jednogłośnie „przyjęci" do „rp* 

J dżiny bratnich republik". Zape­
wne będzie to ostatni haniebny 
jubileusz, który będziemy obcho­
dzili z nadzieją, ale Jeszcze nie 
będąc pewni przyszłości.

■  Nas dzielono, nami handlowa­
ło przed pół wiekiem, wyglą- 

„a, że takie same zagrożenie 
I oczekuje również w przyszłości. 
W  ubiegłą sobotę w programie 
i .Wrlemia" w ostatnim oświadcze­
niu mówiło się między Innymi, te  
I podczas rozmów Litwy i ZSRR 
I zostanie uwzględniona opinia 
mieszkańców Litwy Wschodniej, 

i którzy zechcą pozostać w skła­
dzie ZSRR. Premier ZSRR Nlko- 
I łaj Ryżkow jest nie tylko zdecy­
dowany przewodniczyć dele-

A. jednak: szansa,..,
WRAŻENIA Z PLAYBACKU (1)

Letni amfiteatr na około 5 tys. miejsc; widzowie z całej Bia­
łorusi; nieustająca cały dzień olewa; bilety średnio po 5  rubli;
19 koncertów eliminacyjnych i popisowych; wśród pretendentów 
do nagród konkursu 25 solistów I 0 zespołów estradowych wy* 
typowanych do WMataka spośród około 14 ty*ęcy wykonawców; 
Festiwal komercyjny: cena 600 tys, rubU, akredytacja jednego 
( lilrw fta m  — 200rnbłL

Lato chociaż zimne I didły- 
i t i  dale znać o sobie zaciszem 
tycia kulturalnego, które prze­
nosi eif na ten okres do mlcj- 
teowołcl uzdrowiskowych. Dla 
tych. którzy m d łą  wolne od 
pracy dni w mieście, proponuje­
my zwiedzanie muzeów stołecz­
nych, gdzie czynnych jest kilka 
ciekawych pokazów,

+  racznljmy od Pałacu Wys­
taw Artystycznych, gdzie dziś 
(qodz. 18) zostanie otwarta tra­
dycyjna republikańska wystawa 
Ilustracji książkowych. Bieżący 
pokaz na pewno wniesie wiele

ł  Anonsujemy, It w ponledzla 
lak w tym lokalu, zostaną wy­
stawione prace konkursowe 
przyszłego pomnika założyciela 
naszego grodu — Giedymina.

Ą> W Muzeum Hlstoryczno-Et- 
nograflcznym nadal czynna Jest 
nadzwyczaj ciekawa prezenta­
cja ..Metalowe krzyże I fotogra­
fie Adomasa Warnasa". Na u | f  
ciach utrwalone zostały krzyże 
litewski# lat 1928—1928, w któ­
re najbardziej obfitowała tmudi.

ponowane są  prace graficzne 
Antanasa Jaruszawlczlusa, au­
tora albumu „Krzyże litewskie’ 
wydanego w 1912 r,

♦  Inny charakter rzetby uży­
tkowanej nosi prezentacja autor­
ska Pranasa Petronlsa czynna 
w salonie Twórców Ludowych 
(uV Wy unio 13). Autor znany ■ 
prac monumentalnych, tym 
«em przedstawił małe formy.

♦  W Wileńskie) Galerii Foto­
graficznej eksponuje swój doro­
bek Algls Kemeils a Kanady.— 1

+  W Pałacu Wystaw (et. K 
mon autu 9) cotygodniowa t ,  
stawa-klermasz pod dewizą S z u ­
kamy partnerów do współpracy". 
Eksponaty przyjmowane są do

1 do 1U 9,

obejrzeć odnowioną

S p o j r z e n i e  w j u t r o
gacjl swego kraju podczas przy­
szłych rokowań, ale też skłonny 
korygować skład delegacji litew­
skiej. „Dziel 1 rządź" — ta sta­
ra imperialna zasada jest nie­
śmiertelna. Nasza przyszłość bę­
dzie zależała nie tylko od prze­
biegu rokowań ze Związkiem 
Radzieckim, ale również od zgo­
dy w samej Litwie. Przed rozpo­
częciem rozmów z wielkim są­
siadem, musimy dogadać idę 
między sobą.

Na początku Sajudisu zbyt go­
rąco agitowano za Litwę dla Lit­
winów, zapominając o  Innych 
narodowościach, a  takie  o mie­
szkańcach Litwy Wschodniej. 
Musimy przyznać, te  wskakując 
do niepodległości, śpiewając o 
wolności 1 opłakując poległych, 
prawie nie zwracaliśmy na nich 
uwagi. Oni zaś. czy tego chce­
my czy nie, nie wszyscy 1 nie 
do końca rozumieją nasze dąże­
nia. Z tego skorzystali inni. Dia­
log z  tymi ludźmi dziś — to sta­
bilność na jutro. Powinniśmy to 
zrozumieć ' 1 pracować w  tym

kierunku. Spocząć będziemy mo­
gli dopiero wówczas, gdy Pola­
cy Litwy patrząc bez urazy na 
Litwinów będą mogli powtórzyć 
słowa Adama Mickiewicza u

„Litwo! Ojczyzno mojal
ty  Jesteś Jak zdrowie".

Litwa ma sąsiadów, z  którymi 
— i o tym przesądziły losy — 
częstokroć miała konflikty nic z 
własnej winy. Z Polską o  Wilno, 
z Rosją, a  później z  ZSRR — s  
powodu tej zaborczej polityki. 
Jednakże czasy się zmieniają. 
Europą zawładnęła idea wspólne­
go domu. Szukająca swego miej­
sca w nowej Europie, Polska 
wita nasze wyzwalanie się. 
Związek Radziecki nie aprobuje 
tego, jednakie świadomość ludzi 
zmienia się prędzej niż polityka 
Kremla. ZSRR — to nie tylko 
Moskwa. Potwierdzają to  również 
publikacje kamsomolskioj gaze­
ty  z Irkucka „Sowłetskaja Moło- 
dzioż" o  Litwie. Zacytujemy tyl­
ko tytuły: „Szanowna Litwa , „A

jednak 
szanowna l ul 
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, naród, państwo, 

listwo, w  którym 
{przyszłości,' 
rmalny dzień

*yły naszcl 
Tylko sa j
dysk przym coci ą »
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DYPLOM ZA ODWAGĘ 
200 to 200, jednak konkurs 

polskiej piosenki — trzeba je ­
chać! Pociąg Grodno—Wilno— 
Witebsk, aczkolwiek bezpośred­
ni i na dzisiejsze czasy pławie 
międzynarodowy, pokonuje od­
ległość od naszego dworca do 
punktu docelowego (360 km) 

ciągu 12 godzin. Stwarza to  
wrażenie ogromnej odległości 

innego świata. Właściwie tak 
chyba w rzeczy samej Jest 

17 lipca rano centrum praso­
we puste. Dopiero w  nocy zakoń­
czono tu instalowanie kompute­
rów arenriowanych w Mińsku. 
Grupa obsługi też przyjechała z 
tamtejszej stolicy 1 zacznie pra­

czy 11 druk podawanej przez 
organizatorów informacji — już 
od godziny 9. Miasto się budzi. 
S U ty  zieleńcowe kończą wy- 

nle na trawnikach kwiato­
wych emblematów festiwalu, w 
odświeżonych hotelach kończy 
się wymiana mebli w  pokojach, 

mostach 1 ulicach wywieszone 
w ogromnej liczbie czerwone 
sztandary 1 hasła, na których 
uczestników Festiwalu „WTTA- 

— właśnie przez „U". 
Centrum praaoYęs nadal puste, 
ale jo t dzwoni telefon 1 zdumio­
ny odpowiedzialny za jego pra­
cę Dmłtrij Minczonok. słyszy, że 
przyjechała z  Litwy Władysława

Berkowska.

Litwa, Łatwa i Estonia w  tym 
roku udziału w Festiwalu nie 
zgłaszały. Odmówiły eliminacji 
bałtyckich na  Litwie, eliminacji 
osobno w republikach ewentu­
alnie skierowania jhętnych do 
konkursu na Białorusi — to  In­
formacja wiceministra kultury 
ZSRR Niny Silkowej. — Tym­
czasem pamiętamy, te  28 stycz­
nia w  Nowej Wjlejce,- eliminac­
ja  się odbyty. N ^iw yt«ą  nagro­
dę — wyjazd na  finały do W i­
tebska — przyznano Rlmie Dir- 
syte z  grupą itSafco" (Kowno)-1 
właśnie W ładysławie Berkows­
kiej. Otrzymała one ta i X rąk 
redaktora naczelnego specjalną 
nagrodą naszego dziennika. 
Laureatom „pobłogosławił"  sam 
kompozytor Mikałojus Nowi­
ka* Niestety, „czasy się poz­
mieniali", ministerstwa też i  nikt 
nie uważał za słuszne dotrzyma­
nia słowa czy wywiązania się z 
podjętych zobowiązań. Laurea­
tów nie tylko nie w ydano za­
pominając o  wręczeniu tan skie­
rowań do Witebakac nawet nie 
informowano o  zmisofedi

Pd przełomowej nocy s  10 na 
11 marca zaczęliśmy odczuwać 
wyraźny portełał na Litwą 1 
„ościenny kraj" czyi! „wschod­
niego sąsiada". Można się było

SollicS zespołu „Lwowianie".

jednak spodziewać, skłaniały 
ku temu oficjalne wypowiedzi na 
temat niewątpliwej potrzeby 
współpracy w  dziedzin ie  kultury, 
pewnych wyjątków czy ładnie, 
w elegancki godny spoaób po­
danych ewenementów. Można 
się było zgłosić jako  goście, po­
za konkursem. -Można było zna­
leźć kilka wyjść *—  nie szukano 
wcale, litewskim laureatom sta­
ła  się krzywda. N ie wiem, jak  
się czuje Rima Dirsyte skoro 
WładysŁarwa Berkowska Jednak 
zaśpiewała.

Przeczytała w  „Kurierze” In­
formację o  początku FeatWrełu, 
wzięła torbę do rąk 1 pojechała 
Za dokumenty miała d n io m  z  
Nowej W llejki oraz relację w 
dawnym „Czerwonym Sztanda­
rze" potwierdzającą je j upraw­
nienia. Jurorzy i orgenkzatorzy 
wahali stę długo, Jednak wpisa­
li Władysławę na  listę. Miejsco­
we gaeety  naawały ją  litewskim 
meteorytem. W ylosowała pter- 
wazy numer. Ogłoeeono ją  jako 
przedstawicielką 1 repreaenten t- 
kę Litwy. Wyszła na scenę, u- 
siadła p o y  fortepianie, zadekla-

mowal„ 
cego Mę 
n y  drogi 
,■Złoty £ici 
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Portret własny W ileńszczjib
Kilka lat temu litewscy nau­

kowcy badali kulturę materialną 
duchową Litwinów zamieszka­

łych w Polsce. Natomiast nie­
dawno grapa studentów i  pra­
cowników naukowych Uniwer­
sytetu Warszawskiego gościła na 
Litwie na zaproszenie ZPL i pro­
wadziła podobne prace ne Wileń­
szczyźnie, Były to  pierwsze te­
go typu badania. Dotyczyły m. 
ln. architektury wiotkich zabu­
dowań, wyposażenia mieszkań. 
Zbierano równie* materiały
dotyczące wjerzeń religijnych 
1 obrzędowości, e  takie świado­

mości narodowej.
Kierownikiem grupy był

pracownik naukowy Katedry Et­
nologii 1 Antropologii Kulturo­
wej Uniwersytetu Wanzawa- 
kiego dr Lech MRÓZ.

— Nasi studenci zrobili setki 
enklet, wiele wywiadów, kilka­
dziesiąt róteych rozmów. Ze­
braliśmy nieco przedmiotów; być 
mota, posłużą one jaśto ekspo­
naty do odtworzenie laby pod- 
wileńskiej —. powiedział dr Lech 
Mróz.

Pani Joanna Jaroć uc na lnk  i 
ka  ekspedycji stwierdziłaś te  
zebrano bogatą dokumentację 
fotograficzną i rysunkową do­
mostw. Odkryto bancie t  XIX 
stulecia, zabytkowy kufer. Ba­
daczy interesowały podwileńs- 
kle palmy 1 piękne krucyfiksy, 
zakupiono samodziały. Poza tym 
odkryto kilka -starych kołowrot­
ków, grzebień do czesania lnu, 
szuflę chlebową, lelazka i inne 
praedtanioty.

J a k  już « jarzyłem, zebrany
materiał to*i B  OKKowam
Jednakże jut można po-
dać niektóro P»łMuJące wynl-
ki efcapet 1  Na przykład
stwierdzono P  największym
kultem na oro-
czenl są św 1  Marla, Agata,
Błażej, Jerzy B a r w n o  m. m.
powszechną Bta|om ość pno-
ioctw  Syblll ■  słabą znajomość
Pisma Swięt ■ lc o  można « ¥ •
tłumaczyć pr Bdhoią pum ; wie-
le dziesięcin H  atelzacją społe-
czeństwa.

Józe ł ® "  r AKOWSKI

J a k  zawsze okres ten byt bar­
dzo napięty dla kandydatów na 
studia, wśród których byli rów­
nież absolwenci szkół polskich. 
Ja k  tan się powodziło? Jest Je- 

nieco za wcześnie na os­
tateczne podsumowywanie, bo­
wiem nie na wszystkich kierun­
kach zakończyły pracę komisje 
rekrutacyjne, a  więc niewiadome 

w yniki. Każdy jednak już 
w edług własnych obliczeń do­
myśla się swego losu.

A leksandra GÓRNIEWICZ w 
tym roku ukończyła Wileńską 
Szkołę Średnią lm. W. Syroko-I

klas początkowych marzyły jej 
się studia prawnicze, potem me­
dyczne, ale w  ciągu ostatnich 
dwóch la t zdecydowała się jed­
nak  składać egzaminy na prawo, 

i  widocznie je j się powiod- 
bowiem z 40 maksymalnych 

punktów otrzymała 37 1 jest w 
dwunastce najlepszych. Dlaczego 
w ybrała studia w Wilnie I na 
tym klerunka?

Pociąga mnie praca . w 
prokuraturze bądź w kryminał!-

Strajk pracowników zakładu penitencjarnego
1 sierpnia w zakładzie peni­

tencjarnym zaostrzonego reżimu 
w mieście Alytusie odmówili 
pracy akm luw te  Jego admini­
stracji, pracownicy produhef r  
wychowawcy. W  ciągu połowy 
dnia sytuacja w  wkładzie  była

praktycznie niekontrolowana. Za­
kładu strzegli żołnierze.

Jak  poinformował korespon­
denta ELTA. naczelnik zarządu 
do spraw robót poprawczych 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych Republiki litewskiej Jo ­

na* BU tewścztua, pracownicy 
prokuratury republiki, kierowni­
cy zarządu de. robót popraw­
czych Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych spotkali się z  admi­
nistracją tego zakładu peniten­
cjarnego, z więźniami Pracow-

Zakończyły się egzaminy wstępne
styce — powiedziała. — A pa 
studia do Polski owszem mog­
łam wyjechać, na angiietykę. 
ale... po prostu nie chce mi się 
wyjeżdżać na tyle lat z domu, z 
Wilna.

— Więc jak d  poszły egza­
miny wstępne?

— Od samego początku, od 
złożenia podania, stosunek do 
nas (składałyśmy z koleżanką na ’ 
prawo) był naprawdę życzliwy. 
Nie było nieporozumień O co 
pytałyśmy, wszystko nam było 
wytłumaczone. Egzaminy skła­
dałyśmy w Języku polskim, tyl-

ebmym medalem. Od ko Podstawy społeczeństwa
prawa w trzech jednocześnie. 
Egzaminator rozumiał po polsku, 
ale pytania po polsku zadać nie 
potrafił 1 dlatego było takie ma­
łe zamieszanie.

— Składałaś 4 egzaminy — 
język obcy, 'wypracowanie, his­
torię oraz podstawy społeczeńst­
wa I prawa. Którego bałaś rię 
nej bardziej?

— Dwóch ostatnich. Z histo­
rii teraz w ogóle trudno jest 
składać egzamin, bowiem w żad­

nym z podręczników nie jest 
napisane, Jak  tam naprawdę by­
ło, dlatego musimy mieć włas­
ne zdanie i umieć Je obronić. 
Co do podstaw społeczeństwa i 
prawa... na przygotowanie za­
miast czterech dni dano tylko 
Jeden. Poza tym program z  tej 
dyscypliny był przygotowany 
według litewskiego podręcznika 
wydanego w 1989 r„ na Język 
polski nie Jest on jeszcze prze­
tłumaczony, w szkolę nie włd iie- 
Uśmy go, a do tego jeszcze ko­
deksy cywilne, administracyjne, 
karne... i ostatnie uchwały. By­
ło naprawdę trudno, ale się u- 
dało.

— Jak  d  etę podoba ocesia 
dzlesłędoetopnlowe?

— Bardzo. Pięć punktów jest 
za mało na dokładną ocenę wia­
domości. Na przykład, ktoś od­
powiada na 4,5. Takiego stop­
nia nie ma, stawia się. więc 4. 
Natomiast przy drleatęcioatopnto- 
wej otrzymuję się 9, a  to  jest 
również bardzo dobrze.

— Gdybyś w tym  roku nie 
zł otyta, próbowałabyś szczęścia

L P D C D  i I I  k i ,? ,1|
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

w  następnym?
— Tak.
— Ja k  się powodziło twoim 

koleżankom I kolegom z  klasy?
— Naszą klasa była z  tych 

mocnych 1 więcej niż połowa 
prawdopodobnie dostanie się na 
studia. Część wyjedzie do Pola­
łeś, część zostanie tu. Oczywiście, 
nie wszystkim, którzy składali 
egzaminy na nasze uczelnie, po­
wiodło się, ale wielu te ł  spisało 
się na medal. Jedna z koleża­
nek składała na anglistyką (w 
tym roku na  ten kierunek było 
6 osób na jedno miejsce), otrzy­
mała z  trzydziestu możliwych
trzydzieści, jiunktów.

— Egzaminy wstępne m adę 
Jo t za sobą, przed wami weeole 
studenckie tycie. „Pro ł  contra" 
tyczy  wam powodzenia!

Rozmawiała 
Danuta KOZŁOWSKA

s**o*y stolnic** Q0 sję zmieni w Bukiszkach?
Mamy ju t  sierpień, a więc o- 

statnt miesiąc wakacji. Pogoda 
tego lata, być może, nie wszy­
stkim dopisywała, ale zapewne 
nie szczędziła gorących dni szko­
łom rolniczym.

Nikt z  uczniów ani nauczycie- 
np. Wileńskiego Sowchazu - 

Technikum w  czerwcu, żegnając 
i okres letni, nie przypu­

szczał. te  we wrześniu przekro­
czą znane progi, ale już  Wyższej 
Szkoły Rolniczej.

Dynamiczne zmiany nie ominę- 
również Innych szkół tego 

profilu. O tym. Jak będzie wy­
glądała w nadchodzącym toku 
szkolnym Buk teka Szkoła Zawo­
dowo - Techniczna, opowiada 

dyrektor W ytautas GRIGORA-
W icz n Js.

■— W  ciągu ostatnich kilku 
miesięcy w  organizacji szkoły za­
szły znaranę zmiany. Poczyna­
jąc  od podporządkowanie, koń­
cząc na procesie nauczanie. Je ­
szcze niedawno należeliśmy do 
Agropromu, potem do Minister­
stw a Rolnictwa, a  ostatnio w pro­
cesie łączenia Ministerstwa 
Saflcolnictwa z  Ministerstwem
K ultury znowu rozpatrywano
pizynależnpść szkół rolniczych. 
Pozostawiono nas jednak przy 
Ministerstwie Rolnictwa, gdzie 
utworzono Departament ds. Oś­
wiaty. Zastanawialiśmy się tak­

że. czy szkoły rolnicze n ie  po­
winny podlegać samorządowi 
rejonów. Ale na wspólnym po­
siedzeniu doszliśmy do wniosku, 
że proces kształcenia powinien 
pozostać scentralizowany.

Tak więc problem ten jest już 
rozstrzygnięty. Uważam, że bar­
dzo korzystnie dla wszystkich, 
natomiast pozostaje masa Innych. 
Przede wszystkim nie mamy 
własnego gospodarstwa, którego 
bardzo potrzebujemy. Ala 10 
slerpnią ogólna narada rejono­
wa powinna przydzielić nam 200 
hektarów, a odnalezienie takiej)
,.działki" nie Jest takie proste. 
Wyrażamy jednak nadzieję, te  
w  1991/92 roku szkolnym bę­
dziemy gospodarowali Już na 
własnej ziemi.

Natomiast w tym roku zmie­
ni się system nauczania. Dotych­
czas nauka w  szkole trwała 3 
lata, w ciągu których każdy li­
czeń zdobywał zawód i średnie 
wykształcenie. Od września br. 
wykształcenie średnie nie będzie 
obowiązywało. Chętni zdobycia 
go będą musieli uczyć się czte­
ry lata, pozostali — dwa. Cl 
ostatni w ciągu dwóch lat zdobę­
dą zawód i przejdą skrócony 
kurs niektórych przedmiotów — 
języka ojczystego, historii... Ni­
niejszy system — czteroletni 1 
dwuletni, przewidziany jest na

okres przejściowy. W  przyszłości 
planujemy kształcić etapowo. To 
znaczy — po ukończeniu iedne- 
go etapu uczeń zoatanle ^>ecja- 
listą niższej kwalifikacji, aniżeli 
po ukończeniu dwóch lub trzech.

Tak ja k  i w  poprzednich la­
tach, w  tym roku grupy będą 
podzielone językowo — polskie, 
rosyjskie, litewskie. Takie zróż­
nicowanie wymaga wykładania 
języka ojczystego. Natomiast nau­
ka będzie odbywała się w  dwóch 
językach: w  grupach polskich i 
rosyjskich — po rosyjsku, w li­
tewskich —  po  litewsku. W  naj­
bliższej przyszłości zadbamy o 
to, aby w  polskich grapach lek­
c je  z  przedmiotów ogólnokształ­
cących odbywały się po polsku. 
Trudniej będzie zorganizować 
wykładanie specjalności w  języ­
ku  ojczystym dla Potoków, bo­
wiem z tym miał trudności na­
w et sowchoz - technikum w Bia­
łej W ace.

O d nadchodzącego roku szkol­
nego zajdą pewne zmiany w 
procesie organizacji nauczania. 
Natomiast kierunki zawodów, 
których nauczamy, nie zmienią 
się, zostały skonkretyzowane 
tylko nazwy. Na przykład był 
zawód traktorzysty - maszynisty, 
a obecnie — mechanizatora rol­
nictwa gospodarki potowej, al­
bo zawód mechanizatora prac

W ięc tak  pobieżnie wygląda­
ją  nasze zmiany. Być może; 
dadzą się komuś globalne, ale 
na ogół jest to  tylko doskonale­
nie kształcenia zawodów, istnie­
jących u  nas od  lat. Uważam, że 
wszystkie te zmiany są bardzo 
korzystne, wiele na nich w ygra­
my.

Przy okazji chciałbym przypo­
mnieć, te  zapis do naszej Bnkł> 
sklej Szkoły Zawodowo ► Tech­
nicznej, na  wszystkie kierunki, 
trwa do 1 JwTześnla. Szczególnie 
oczekujemy chętnych zdobycia 
zawodu budowlanego wał — 
rarza, tynkarze, malarza. Przyj­
mujemy wszystkich, którzy się 
do nas zgłaszają.

Od redakcji. Cieszą nas 
ny na lepsze w Buklsklej Szkole 
Zawodowo - Techniczne] Niepo­
koją jednak „polskie" grupy, 
których po polsku wykładany 
jest tylko język ojczysty. Uwa­
żamy, że szkoła dla Polaków po­
winna jak  najszybciej stworzyć 
warunki nauczania nie tylko 
przedmiotów ogólnokształcących, 
ale i specjalności w  języku pol­
skim.

N o w y  z a w ó d —f a r m e r
Może komuś wyda się dziwne, 
i na gospodarza trzeba się 

kształcić aż w  wyższej szkole, 
ale właśnie taką nową specjal­
ność oferuje zgodnie z duchem 
czasu swym studentom Wyższa 
Szkoła Rolnicza w  Białej W ace 
(były Wileński Sowchoz - Tech­
nikum). A że właśnie indywidual­
ni gospodarze mają w przyszło­
ści przekształcić nasze rolnictwo 

nowoczesną, wydajną aferę 
produkcji, nikt chyba nie wątpi. 
W ięc absolwenci szkól już dziś

mogą się zgłaszać do uczelni, 
wpisując się do grupy kształcą­
cej indywidualnych gospodarzy - 
technologów. Szkolenie Jest tu 
tak pomyślane, te  po uzyskaniu 
dyplomu (nauka tnwać będzie 
dwa lata i  10 miesięcy) specja­
lista będzie mógł tlę  zatrudnić w 
strukturach państwowych Jako 
zarządzający, brygadzista, orga­
nizator, może też podjąć pracę 
w spółce akcyjnej, no  i oczywiś­
cie — prowadzić nowoczesne

własne gospodarstwo na pewno 
skutecznie, bowiem otrzyma na­
prawdę wszechstronne przygoto­
wanie rolnicze.

Proces nauczania będzie rów­
nomiernie podzielony na  naukę 
mechanizacji, zootechniki 1 ag­
ronomii. Poza tym dziewczęta 
zdobędą wiedzę z  zakresu kwia­
ciarstwa, chłopcy zaś — budow­
nictwa, co oczywiście, jest bar­
dzo przydatne. Dodatkowo słu­
chacze będą mogli otrzymać pra­

wo jazdy na samochód i trak­
tor oraz szeroko rozumiane kwa­
lifikacje gospodyni domowej. 
Cóż. w ygląda na to, że po wyf- 
szej szkole rolniczej wieś 
zdobędzie naprawdę nowoczes­
nych, wykształconych, śmiałych 
i doskonałe przygotowanych go­
spodarzy. Specjalność indy  
dualny gospodarz - technolog 
szansa nic tylko dla Ciebie, ale 
też dla Twojej ziemi.

InŁ wL

MUZYKORA1WA

Jon Bongiowi
(BON JOVłJ

Data urodzenia: 2 marca 1962.
Miejsce urodzenia: Peith Am- 

boy, New Jersey.
Wzrost: 178 cm.
W aga: 71 kg.
Posiadany samochód: Ferrari 

328 GTSI.
Hobby: samochody.
Najlepszy przyjaciel: Davld

Bryan.
Idol: Bruce Springsteen.
Talizman: złoty łańcuszek z 

małym kluczykiem.

Ulubione zajęcie: nurkowanie, 

(wg. „Na przełaj")

PRZYJACIÓŁ Pragną korespondować

P L E N E R  P L A S TY K Ó W

Janina Malika uskalte — lat
16. Lubi muzykę 1 zbiera wido­

kówki. Litwa, 234035 rejon wi­
leński, poczta Sużonys, wieś 
Rakszonys.

Jarosław Walaazyk — lat 17. 
Interesuje się życiem Polaków 
na Litwie. Polska. 06-400 Cle- 
chanów, uL Wyzwolenia H a 
m. 29.

Nikołaj Iwaszkiewicz — lat 
23, Chce korespondować s  mło­
dzieżą z Litwy. Zna Język pols­
k i 1 rosyjski, Łotwa, 226005 Ry­
ga. ul. Gaujienas IA-3.

Przemysław Jadczak — lat i i i

Dwa łata temu skończył studia 
ekonomiczne, obecnie p racuje 
w  handlu zagranicznym. Intere- 
su |e  go tyc ie  1 problemy Pola­
ków w ZSRR, & w  szczególno*, 
cl z wielkim sentymentem odno­
si się do W l 1 e ńszczyzny. Zainte­
resowania: podróże, literatura,
(Hm. sport, przyroda, muzyka 
młodzieżowa, architektura, his­
toria i ln. Ponieważ nie  wszyscy 
Polacy w  Wilnie dobrze znają 
Język polski - mógłby kores­
pondować również w  językach; 
angielskim, rosyjskim czy nie­
mieckim. Polska, 44-330 Jastrzę­
bie. uL K. Miarki 4.

| S U D E R W A-90

Bo takie lato 
bywa raz

Słońce w czerwonej otoczcJ 
zawisło na zielonych krzewach]
Nie chciało zachodzić W ydaw aj 

t  horyzont aż podskoki-L 
wał do góry, chcąc je  schować! 
'wyłącznie dla siebie. Spieszył! 

lepotrzebnie. Słońce brało jt
ie wieczorną kąpiel. Niebo |___

Iszczędziło dla niej wody. Pra-j 
oowłty był dzisiaj dzień. Zmę-I 
czony i zakurzony. Ciężkie a trf l 
gi deszczu niosły zbawienną czyi 

[stość.
i Dwóch chłopaków krzątało się I 
i ganku starego budynki

derwsklfej szkoły. Jeden zi____
w deszczu młode ziemnlacz] 
Potem je  obierał. Drugi |

B *  w ybiegał z  miską do rze- I 
czułki. Po wodę do zmywania 
naczyń. Szykowali kolację. U 
czestnlcy pleneru p lastyków. Dzi 
siaj, jak  często, zostali nocować 
w e dwójkę. „Jak  plener — to 
na całego". O boje ukończyli 
Nlemenczyńską Szkołę Średnią. 
Roman W yszedworski i Aleksan­
de r Mieżaniec. Oboje kochają 
rysunek. N a plener przyjechali 
od początku jego zorganizowanie. 
15 lipca. Uważają, t e  powinni I 
wytrwać do  końca, 29 lipca. | 
Spotykali w  Suderwie plastyków 
z  Polski. Gościli tu białostocza-| 
nie. Basia i Jon  Grygoruk, Ja­
nusz Kapania, J a n  Stzadlo. M a­
lowali tutejsze w idoki Odpoczy-1 
wali nad cichym jeziorem suder-1 
wskim w  ośrodku wypoczynko­
wym. T o w odległości kilometra 
od Suderwy. Po tygodniu wy-1 
jechali. Cóż — lało. Bezustannie 
Zostawili kolegę z Radomia. Ja-I 
nusza Popławskiego. Przyjechał 
tu  nieco później 1 chciał Jesaute 
popracować.

— Malować można w  każdej 
sytuacji — powiedział Roman 
WyszedworskL — Grunt 
kontakt z przyrodą. W tedy przy- ! 
chodzi natchnienie. W  Suderwie 
to  miałem. Była to  jedna H  
ich samodzielnych szkół malar­
skich. W  najbliższej przyszłości 
chciałbym studiować na jakiejś 
fachowej uczelni. Myślałem. |  
na plenerze skorzystam z  porad 
doświadczonych plastyków. Mo­
gliśmy zostawić na to  wieczory.

— Tak. bo te wieczory > 
zasadzie były nudne — zgodzi 
się Aleksander Mieżaniec. —I 
Bardzo mało łudzi. A  przecież < 
plenerze informowały i „Kurie 
W ileński", i telewizja. Olek 
Zyndul — jeden  z organ izato- 

• rów —  zapraszał osobiśde. I nie
tylko plastyków: „Przyjedźcie.
Poobcujjde z  ludźmi. Odpocznij­
cie". M y też mówiliśmy > 
znajomym. Jakoś to  nie  chwyci­
ło. Zdarzały się dni, że wpadało 
do nas w gościnę trochę osób. 
A le nie mnśełttmy wesoło spę­
dzić czasu. Każdy dlaczegoś był 
zaję ty  wyłącznie własnymi spra­
wami 1 myślami. A  tak marzy­
łem o  wspólnym ognisku, 
szczerych rozmowach. Na tematy 
malarstwa I w  ogóle o  tyciu.

O rganizatorzy — Koła ZPL 
Suderwy 1 4 Muz — starali się. 
W ybrali ładną okolicę. Zapew- 

'n lll uczestnikom pleneru i goś­
ciom spanie, wyżywienie, 
potrafili jedynie umówić się z po­
godą. Podobno dlatego plener r 
był udany. „Co robić w la­
sie podczas deszczu?" A le w nie­
pogodę też może być świetnie. 
„Tylko trzeba się w to wczuć" 
— jak  łubl powtarzać Romek 
W yszedworskL Zresztą lalo by­
wa raz do roku.

Leokadia KOMA1SZKO
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Z  lwowskiego notatnika  
I. P i e l g r z y m k a  do M e k k i

Mekk* w wypadku harcerst­
wa Rzeczypospolitej jest Lwów. 
Stamtąd bowiem pochodzi, tom 
powstało harcerstwo poMde. 
We Lwowie właśnie w 1911 r* 
w marcu odbył się pierwazy kure 
skautowy, w maju już powstały 
drużyny. Tu miały swą siedzibę 
wtedze skautowe, tu  dzłałstt 
twórcy harcerstwa Andrzej
Matkowski i Olga Drahonow*a 
(później Małkowska), Jadwiga 
Falkowska, Jerzy Grodyóski, 
Ignacy KozłeJewskl, Tadeusz
Strumiłło, Michał ABaaaaowicz,
Eugeniusz Piasecki. Tu powstał, 
napisany przez Ignacego Kozle- 
lewskiego i zamieszczony zos­
tał w pierwszym numerze (paź­
dziernik 1911 r.) „Skauta"
wiersz programowy harcerstwa 
— „Wszystko, co nasze, Oj­
czyźnie oddamy- . Pismo „Skaut 
drukowano na cieniutkiej bibu­
le, specjalnie, dla łatwiejszego 
przerzutu preez okupacyjne gra- 
n 'ce do najdalszych zakątków 
rozczłonkowanej przez zabory 
Polski. To we Lwowie właśnie 
z  inicjatywy Olgi Drafaooows- 
kiej przyjęto nakazujące czyn­
ną postawę wobec tycia narodo­
wego i społecznego Polaków, 
hasło-rozkaz na rzecz działania, 
by  uczynić świat i tycie lep­
szym, hasło-zawołanie — „Czu­
waj!". Tu we Lwowie w  1912 
roku autor „Katechizmu Dziecka 
PoUfciego" Władysław Beka, 
spoczywający dziś na lwowskim 
cmentarzu Łyczakowskim stwo­

rzył pieśń skautów „Święte mi­
łości • kochanej Ojczyzny- . Są 
w  niej prorocze słowa: „od lat 
młodości do później siwizny pra­
gniemy trzymać strat". J u t  
wkrótce bowiem w  wojnie w 
1918—1920 r. lwowscy harcerze 
trzymali straż przy obsunie Lwo­
wa* a  w idu  z nich kilkunastolet­
nich chłopców a a  zawsze pozos­
tało w  ziemi lwowskiej jafco Or­
lęta Lwowskie, Oto fragment U- 
stu-wspomnienia jednego z 
chłopców tamtych lat: „...W cza­
sie ostrzeliwania nosiłem amu­
nicje do Sienkiewicza szkoły 1 
byłem ordynansem. Nosiłem 
rozkazy i chowałem je  do ma­
ciejówki. Walczyłem za ojczyz­
nę. J a  się nie bałem i nie mod­
liłem się za Polskę. Myślałem, 
te  zginę jak  upadł szrapnel na­
przeciw naszej kamienicy, to 
się zląkłem. (...) dowiedziałem 
się w  sekretariacie, ie  w  Szko­
le Henryka Sienkiewicza zbiera­
ją  się legioniści, a także i  chło­
pcy, pobiegłem tam szybko, 
gdzie zastałem kilku dhłopców, 
przyłączyłem się do n ic i  i  uda­
liśmy się na Gródecką rogatkę, 
tam rozbiliśmy barak i każdy, 
ile mógł, najwięcej bra ł karabi­
nów i zanieśliśmy do  szkoły 
Sienkiewicza, i  nawet nie spos­
trzegłem jak  mi dzień zeszedł. 
Około siódmej godziny wraca­
łem do domu 1 n a  rogu ulicy 
Królowej Jadwigi spotkałem 
zmartwioną mamę, która mię 
szła szukać. Na w idok mojej

mamy przypomniałem sobie, że 
jestem głodny i w krótkości o- 
pawiedztałem, gdzie byłem cały 
dzień. Na drugi dzień znowu by­
łem w szkole i znów ta  sama 
praca (...)'*

uczeń klasy V, lat 11, z „Ka­
jetu wojennego dziecka lwows­
kiego (z przeżyć w czasie oblę­
żenia miasta Lwowa o d  listopa­
da 1918 do kwietnia 1919 roku). 
Ułożonego 1 uwagami zaopatrzo­
nego prof. Edwardem Norwat- 
hem". Lwów, nakład Polskiego 
Towarzystwa Pedagogicznego 
1927.

Orlęta Lwowskie zobowiązały 
swych rówieśników-ha rcerzy pol­
skich do udziału w  walkach o 
ustalenie granic Polski. Harcerze 
walczyli o  wolność k ra ju  również 
w  okrutne lata drugiej wojny 
światowej, bohaterskie karty dzie­
jów harcerstw a polskiego zapi­
sały „Szare Szeregi", „Pogoto­
w ie Harcerek", bataliony „Zoś­
ka", „Parasol".

O statnio odradza się u  nas 
w Wilnie harcerstwo polskie, 
odbyły się ju ż  nawet n a  Litwie 
dw a zśoty harcerskie. Pisaliśmy 
o nich n a  naszych łamach jak  
też o  wileńskiej „Czarnej Trzy­
nastce". By głębiej dotrzeć do 
historii harcerstw a grupa harce­
rzy z Gdyni i W ilna udała się 
do Lwowa. O  ich wrażeniach 
pobytu w  tym  mieście, o  ich 
spotkaniach z  lwowianami 
następnych odcinkach.

Bożena BABSKA

I znów granica na kłódce
Doświadczy* tego od wczoraj, 

od godziny 10 z rana, obywate­
le radzieccy udający się za  gra­
nicę poprzez punkt celny w 
Lazdijai. Jakież było ich zdumie­
nie 1 rozczarowanie, gdy musie­
li zawrócić z powrotem, gdyt 
właśnie od tej godziny wprowa­
dzono ograniczenia, tzn. obecnie 
nie mogą przekroczyć, granicy 
obywatele radzieccy, udający się 
do krajów graniczących z ZSRR, 
lub połączonych tranzytowo — 
do Polski, Czech, Słowacji NRD i 
W ^jier, mający dowody z wkład­
ką wydane przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych republiki. 
Jak  poinformował n v » |n f t  wi­
leńskiego - specjalnego punktu 
kontroli granicznej Witalij Ogo- 
rodnik ow, takie ograniczenie
wprowadzono na poszczególnych 
punktach granicznych, do któ­
rych należą także Lazdijai — 
Ogrodniki.

A więc od wczorajszego dnia 
nie mogą tej granicy przekro­
czyć obywatele, udający się w 
podróże prywatne, a także turyś­
ci, którzy nie mają paszportów 
zagranicznych, a jak  nadmienili­
śmy powyżej mają dowody z 
wkładką. Ograniczenia te  nie 
dotyczą osób, udających się w 
podróże służbowe.

—• No, a jak będzie, na przy­
kład, z  grupą dzieci wyjeżdżają­
cą na kolonie do Polski?

— Jeżeli opiekun grupy ma

dowód służbowy, a dzieci Jadą 
według spisu, to  oczywiście nie 
będzie żadnych przeszkód.

JRrzed kilku dniami wznowio­
n y  został autobus relacji Wilno 
-—  Białystok.
; Czy wczoraj wyruszył on 
w taką drogę? — kolejne pyta­
nie skierowujemy do działu ek­
sploatacji Stacji Autobusowej m. 
Wilna.

—- Tak, tym bardziej, t e  tym  
razem ekipa była polaka. W śród 
pasażerów, co prawda, będą na 
pewno nieporozumienia. gdyż 
wielu z nich n ie wiedziało o  og­
raniczeniach i . m ają dokumenty 
z wkładką wydaną przez MSW 
republiki.

Kolejny dzwonek do tegoż 
ministerstwa, wydziału wiz i re­
jestracji.
• —  Niestety, nie Udzielimy wam 
chwilowo konkretnej odpowie­
dzi, gdyż sami znaleźliśmy się w 
kropce. W  najbliższych dniach 
sprawa na pewno się wyjaśni — ' 
poinformował zastępca kierowni­
ka tego wydziału W iktor Lubec.

A  co na ten temat sądzi Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
Litwy.

Rimantas Szidlauskas, kierow­
nik wydziału dowodów i  wiz. — 
Powiem szczerze, iż jesteśmy o- 
burzeni takim stanem rzeczy. 
Rada Ministrów ZSRR bez żad­
nych rozmów, konsultacji zarów­

no z  naszym Ministerstwem, jak  
też Ministerstwem Spraw W ew­
nętrznych republiki podjęła uch­
w ałę n r  719 z dnia 20 lipca, któ­
ra wnosi takie poważne ograni­
czenia wyjazdowe do Polski, 
Czech, Słowacji, W ęgier. Co 
prawda, chodzi tu  o  czasowe o- 
graniczenie, ale jak  długo ta 
tymczasowość będzie — znów 
nie wiemy.

A  cierpią ludzie, którzy mieli 
w planie wyjazdy do tych  kra­
jów. Co jest najgorsze, i t  ogra­
niczenia dotyczą wszystkich ro ­
dzajów transportu — nie tylko 
samochodów, autobusów, d e  też 
pociągów I samolotów.

Niestety, mimo kilkugodzinne­
go wykręcenia telefonu punktu 
przygranicznego w  Lazdijai nie 
udało nam się uzyskać połącze­
nia z  kierownictwem tego pun­
ktu. Dyżurny I celnik zaznaczy­
li. że bardzo śpieszą i dziś nie 
jest odpowiedni czas do udzie­
lania wywiadu — na granicy o- 
gromny tłok. Na pracowników 
punktu granicznego taka decyz­
ja  spadła też nieoczekiwanie.

W  swoją kolej dziwić się trze­
ba, iż dziś stosujemy takie san­
kcje, niby dla uregulowania ryn­
ku wewnętrznego, którego chce­
m y nasycić towarami. I jak  dłu­
go kierownictwo centrum w  każ­
dym podróżnym będzie widziało 
wyłącznie spekulanta?

Helena GŁADKOWSKA

SPORT
IGRZYSKA. Na Igrzyskach Do­

brej Woli w Seattle do walki o 
medale przystąpiły koszykarkl. 
W  pierwszej rundzie zanotowano 
takie wyniki: Brazylia—Kanada — 
78:75, Bułgaria—CSRF — 64:54, 
USA—Korea Płd. — 94:70, ZSRR 

Australia — 72:60. Druga run­
da: Brazylia—CSRF — 95:72, Buł­
garia—Kanada — 87:66, USA -* 
ZSRR — 86:78, Korea Płd.—Au­
stralia — 75:65.

Hokeiści ZSRR pokonali druży­
nę Szwajcarii — 4:2 |  w półfinale 
zmierzą się ze Szwecją. W  In­
nym półfinale grać będą Kana- 
RPN !f* ^ 3  USA* kt6rV Pokonał 

Zakończyła się wstępna runda 
turnieju siatkarzy. Oto wyniki

ostatniej rundy: ZSRR—Francja
— 3:0, Kuba—Argentyna — .3:1, 
Włochy—Holandia — 3:1, USA
— Brazylia — 3:1. W  półfinałach 
zmierzą się ZSRR—Kuba i USA
— Włochy.

W  turnieju bokserskim sto­
czono półfinałowe pojedynki w 
sześciu kategoriach wagowych. 
Wystąpiło w  nich 9 radzieckich 
pięściarzy, ale tylko trzech awan­
sowało do finału. Są to  D. Mu- 
tajew — (51 kg), A. Grigotian
— (60) i J . Sudakow — (91). Z 
7 pięściarzy USA w finale wy­
stąpi trzech. Z trójki startują­
cych w tym dniu Kubańczyków 
wszyscy odnieśli zwycięstwa. 
Wczoraj odbyły się pozostałe 
walki półfinałowe.

LEKKOATLETYKA. Podczas 
zawodów w Hiszpanii zwycię­
stwo w biegu na 800 m odnio­
sła wllnianka D. Matusewicziene

— 2 min. 01,56 sek. Je j kole­
żanka N. Miedwiediewa wygrała 
skok w  dal wynikiem 6 m 42 
cm. Jeszcze jedna wllnianka R. 
Czistiakowa zajęła drugie miej­
sce w biegu na 1500 m z czasem 
4 min. 05, 32 sek.

SIATKÓWKA. W  Lozannie 
odbyło się losowanie mistrzostw 
świata drużyn męskich, które od­
będą się w październiku w  Bra­
zylii. Oto skład srup  eliminacyj­
nych: „ A -  — Brazylia, CSRF. 
Szwecja, Korea P łd ; JB" — USA, 
Argentyna, Kanada, Holandia; 
„C" — ZSRR, Francja, Japonia, 
W enezuela; — Bułgaria, Ku­
ba, Włochy, Kamerun.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ
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W  W ILEŃSKIM  PAŁA CU  SPORTU 
o d  31 s ie rp n ia  d o  9  w rześn ia  1990 r.

W sp ó ln e  P rzed sięb io rs tw o  R adziecko-A m erykań­
sk ie  p re z e n tu je  u n ik a ln y  p ro g ram

„Cyrk na lodzie“
z  u d zia łem  Ir in y  P iśm iennej,

Nadieżdy i Michaiła Micha j lenków 
oraz innych gwiazd cyrku na lodzie, 

a także tresowanych niedźwiedzi 
Giennadija Budnlcklego, 

krowy na łyżwach Nikołaja Zuka 
oraz inne zwierzęta.

Początek przedstawień:
31 sierpnia, 3, 4, 6 i 7 września — o godz. 19.
1. 2, 8 i 9 września — o godz. 14 i 19.
Zgłoszenia zbiorowe przyjmuje się do 14 sierpnia. 
Bilety do nabycia w kasach Pałacu Sportu od 10 

sierpnia codziennie od godz. 11 do 15 i od 16 do 20 
(tel. 35-89-42).

T E L E W I Z J A  K a l e n d a r i u m
PIĄTEK, 3 SIERPNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

17.55 —- K oncert d la  dzieci.
18.45 — W iadom ości. 18.50 
Nowości d n ia  (w Jęz. ros.). 19.00
— P o lityka . 20.00 — C eram ika. 
20.35 ^  D obranocka . 21.00 — 
P a n o ra m a . 21.30 — A ktualia .
21.40 — Film  d ok . 22.35 — Ob­
licza . 23.16 — W iadom ości. 23.30

c f -  M uzyczne v ideo .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — Ig rz y sk a  D obrej W o­
li. Skok i d o  w ody. Boks. 20.00
— C zas. 20.40 — A k tu a ln y  w y­
w iad . 20.50 — To było... by ło .
21.10 — P rz y  p e łn e j sa li. 22,40 

p— TV s łu żb a  now ości. 22.55 r—
D odatek  m u zy czn y  d o  p ro g ra m u  
..Spojrzenie*.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 p  Z apam ię ta j p leśń . 
18.15 — TV n im  fab . „M iejsca 

s p o tk a n ia  zm ien ić  n ie  m ożna*.
— Ode. 5. 19.45 — D obranocka .

20.00 — R ozm aitości. 2 0 0 5  — 
TV U fy. 20.30 — Ig rz y sk a  Do­
b re j  w o li. B oks. Ja z d a  fig u ro w a  
n a  lodzie . 22.30 r- : 'P le ś n i  ta ta r ­
sk ie .

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I
10.00 — W iadom ości p o ra n n e .

10.10 — T elelato  — m ag azy n  d la  
n asto la tk ó w . 10.40 — Kino Te- 
leferlŁ* ..T ajem niczy  d u c h "  (6) — ~ 
s e r la l  p ro d . NRD. 11.10 — „B y­
ło n as  sze śc io ro ” (2) — se r ia l  
obycz . p ro d . czechosłow ackiej.
17.45 — P ro g ra m  d n ia . 17.50 — 
P iłk a rsk a  k a d ra  czek a . 18.15 — 
T eleexpress . 18.30 — „R aport*
— p ro g ra m  k o m e n tu ją c y  n a jw a­
żn ie jsze  w y d a rzen ia  p o lityczne  
ty g o d n ia . 19.00 — „D ynastia* 
(25) — s e r ia l  obycz. p ro d . USA.
19.45 — '- „ lO m in u t" . 20.00 —
K ino  T eleferil: Synow ie różow ej 
p a n te ry . 20.30 — W iadom ości.
21.05 ■— „S tra c o n y  w eekend* — 
film  obycz. p ro d .  USA. 22.45 — 
W k ln ie  1 n a  k asec ie . 23.05 — 
„H aich  llfe" (41 — p ro g ra m  ro z ­
ryw kow y . 23.50 — W iadom ości 
w ieczo rn e . 0 .05 — „D ynastia*
(25) — s e r ia l  obycz. p ro d . USA.

SOBOTA, 4 SIERPNIA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 —  W iadom ości. 9.10 — '  
P ro g ra m  d la  dz iec i. 10.20 — 
F ilm  d o k . 11.00 — K oncert. 12.00 

P a n o ra m a  ty g o d n ia  <w  Jez. 
.« * ) .  12.45 — F ilm  dok . 14.00 — 
J e ż y k  litew sk i. 14.20 — Film  fab. 
d la  dz iec i „N ow e b a jld  Szehe- 
rezady*. Ode. 1. 15.25 — P ałac  
w ielk ich  k s ią ż ą t.  18.25 — Mini- 
p o r tre t .  L itew sk ie  w esele . 18.95
— W iadom ości. 17.00 — Nowoś­
ci d n ia  (w Jęz. ros.). 17.10 — 
Z aśpiew ajm y now ą p ieśń . 17.55

C udzego bó lu  n ie  m a. 18.25
— . TV k o n c e r t  życzeń . 19.10 — - 
Balet „Sylflda*. 20.30 — D obra­
nocka . 21.00 — P an o ram a . 21.30
— W św ięcie  film u. 23.20 — 
W iadom ości w ieczo rne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
17.45 — TV fUm fab . „ P iw -  

g o d y  Scherlocka  H olm esa I d o k ­
to ra  W atsona*. Ode. 1—2. 20.00 

- Czas. 20.49" - r  TV film  fab . 
. .P rzy g o d y  S cherlocka  H olm esa 1 
d o k to ra  W atsona". Ode. 3. 21.45
—  C hińska  poez la  k lasyczna .
22.00 — TV słu żb a  ńowbścL 
22.15 — Ig rzy sk a  D obrej Woli. 
Boks.

*  Piątek (3.YIII) jest 21* 
dniem 1M0 r. Do końca roku 
1M dni.

*  Wschód Słońca — 5.30, za­
chód — 21.20. Długość dnia 15 
godz. 50 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna .przewiduje na 3 sier-Enla zachmurzenie zmienne, 

rótkotrwałe opady, wiatr pół­
nocno-zachodni, umiarkowany, 
temperatura 20—22 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 10—15, 
w dzień 21 —26 stopni.

.. If OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.45 — D obranocka . 20.00 — 

C zas. 20.45 V k o n k u rs  mło­
d y c h  p io sen k a rzy . 23.10 — TV 
film  fab . „W  do lin ie” z  cy k lu  
„Telefon p o lic ji 110".

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

9.05 — P ro g ra m  d n ia . 9.10 
T ydzień  n a  dz ia łce . 9.40 ~  „Na 
zdrow ie"  — p ro g ra m  re k re a c y j­
n y .’ 10.00 — „Ziarno* —  o ro - 
g ra m  re d a k c ji  ka to lick ie j d la  
d z iec i 1 rodziców . 1D.20 — Kino 
T eleferil: „P a rtn e rz y *  (ode. 9  — 
101 — se r ia l  p ro d . USA. 11.10 — 
S obo ta  n a  d z ia łce  (1). 11.30 — 
W iadom ości p o ra n n e . 11.40 — 
„Za k a ż d y  k am ień  tw ój* — p ro ­
g ra m  dok . (W iersze pośw ięcone 
P o w stan iu  W arszaw skiem u). 12.05
— S obota  n a  d z ia łce  (2). 12.35 — 
K oncert życzeń . 1 3 0 5  — „Sió­
d e m k a  w  Jedynce*  — fra n c u sk i 
p ro g ra m  sa te li ta rn y . 14.50 s g f  
„ Jed n o ro żec  d la  c iebie" — w 
D racow ni p la s ty czk i. 1 8 .1 0 - —3 
W ędrów ki d a lek ie  I b lisk ie . ..Ca- 
rW esta*  (1) — n im  p ro d . UNES­
CO K u ltu ra  k a ra ib sk a ). 15.45 — 
N ad  N iem nem . P ln ą  I P ry p ec ią . 
W B ogdanow ie. 18.10 — „Z yć-

.m agazyn  ekologiczny . 18.35
— „Flesz" —  m agazyn  m uzycz­
ny. 17.05 — „ P ro fe so r  1 go łę­
b ię" — n im  dok . 17.35 — Rewi­
z ja  n ad zw ycza jna : P ro cesy  o fi­
c e rsk ie . 18.05 —_. M ity fOmu
p op-k u ltu ry : „To w łaśn ie  b an d y ­
t a  z  D zikiego Zachodu". 18.15 — 
T eleexpress. 18.30 — T elew izy j­
n a  g ie łda  p iosenk i: P rem ie  I p r e ­
m ie ry  — k o n c e rt  n a  b is . 19.?l>
— ..Butik* — m ag azy n  G rażyny  
S zczęśn iak . 20.00 D obranoc.
20.10 — Z k a m e rą  w śród  zw ie­
rzą t: p ingw iny . 20.30 — W iado­
m ości. 21.05 ■— M ity film u p op­
k u ltu ry : „B lliy  Kyd* — nim  
p rod . U S A  22.45 — S iedem  d n i
— św ia t.  23.15 — S tudio  S port.
24.00 — P ik n ik  C o u n try
..Mrągowo-90*. 0.45 — ..Życie 
les t f ra szk ą* . 0.55 — Tełegaze- 
ta . 1.05 — „Ośm lornlca-4* (ode.
4) — se r ia l  sen sacy jn y  p ro d . 
w łoskiej.

W yrazy głębokiego współ­
czucia Irenie MATOSZKO z 
powoda zgonu jej M a t k i  
składają nauczyciele słucha­
cze kursu języka potaklego w 
Warszawie.

U /ile ń sk i
A d r e s  r e d a k c j i :  

2 3 2 0 1 9 ,  m. W i l n o  
aL Kosmonautów 00.

Telefony: redaktor — 43-79*1 r 
zastępcy redaktora — 42-79-04. 
42-79-48; dział listów — 42.75-76^ 
42-69-83; redakcja nocna — 
42-13*1: ogłoszeń — 43-38-28.

Druk offsetowy, 1 arkusz dru ­
karski

Drukarnia litewskiego przed­
siębiorstwa wydawniczego „Spau- 
da*
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